RELACJA Z PROCESU DN. 30.06.2010 OSZCZERCÓW J. KOBYLAŃSKIEGO
Do komentowania zbiegło się kilka faktów, zajmę się jednak wczorajszą "rozprawą" Jana Kobylańskiego przeciwko oszczercom z mediów Magdalenkowych. "Rozprawa"rozpoczęła się o czasie jednak bez jednego nawet z 19, oskarżonego. Jakaś część przysłała swoich pełnomocników, ale nie wszyscy - nie dosłyszałem nazwisk przy zbyt cichym wyczytywaniu. Po pół godzinie zjawił się jednak jeden z oskarżonych - J. Gugała - nie racząc nawet cokolwiek powiedzieć na usprawiedliwienie czy chociażby "przepraszam". Ale to cechuje ludzi powiązanych z mafijnym układem Magdalenkowym, uważają że Sąd RP ma być na ich usługi - o tym pod koniec - (pamiętamy wystąpienie Michnika przed Komisją Rywina). W tym stanie rzeczy "rozprawa" polegała na złożeniu przez pełnomocników paru wniosków o dalsze przesłuchania w nowych terminach oskarżonych , świadków i wnoszącego oskarżenie. - celowe, bezkarne odwlekanie rozprawy przez oskarżonych.  W trakcie rozprawy odtworzono wywiad J. Gugały dla M. Olejnik o Janie Kobylańskim który spowodował że J. Gugała stoi przed Sądem RP. W tym wywiadzie udzielanym przecież przez byłego Ambasadora RP w Urugwaju nie ma najmniejszej wzmianki o jakichkolwiek faktach, wszystko opiera się na insynuacjach, jakoby wypowiedziach "kogoś tam do kogoś tam"  itp.. - czyli plotka bazarowa którą zajmuje się człowiek postawiony na Urzędzie Ambasadora RP !  I jeżeli normą jest zbieranie przez dyplomatów wszelkich plotek dla celów wywiadowczych, to już wywiady tak wysoko usadowionych osób do mediów publicznych wykorzystujące bazarowe przekazy,plotki jako fakty deskrydytują nie tylko "dyplomatę" ale i Państwo które zatrudnia takiego "dyplomatę". Nie po raz pierwszy J. Gugała wystawia sobie taką ocenę, opisałem w ubiegłym roku jego ówczesne "zeznania". Wczoraj też wykazał swój poziom logiki myślenia parokrotnie. Jednym ze stwierdzeń było " Jan Kobylański jest prostym człowiekiem, mimo że zdolnym, z ukończoną tylko Szkołą Zawodową przed emigracją" - w jednym zdaniu i brak jakiejkolwiek logiki i postawa wobec "prostego człowieka". - Moje pytanie jest proste : "do jakiego poziomu wykształcenia dzisiaj może dojść 17-18 latek ?" - jakim wówczas był Jan Kobylański. - Być może w pojęciu Gugały 18 latkom "Magdalenkowców" należą się już tytuły profesorskie, w mafijnym systemie wszystko jest możliwe, jeżeli ambasadorem może zostać osoba tak wypowiadająca się. J. Gugała wykazuje też swoją postawę wobec "prostego człowieka", wypowiedź ta dowodzi że tacy jak J. Gugała i jemu podobni - mafijny układ z Magdalenki - z "prostym człowiekiem" nie muszą się liczyć nawet jeżeli jest gorącym patriotą, działaczem skupiającym nie tylko pojedyńczych członków, ale i organizacje, krzewiących patriotyzm w emigrantach. Nie liczą się z takimi Ludźmi bo Ci nie wchodzą w bandycki układ Magdalenkowy rabujący, wyprzedający za bezcen, dewastujący Gospodarkę Narodową, a wręcz przeciwstawiają się bandyckim praktykom stosowanym przez "Magdalenkowców". Nagonka na Jana Kobylańskiego jest zsynchronizowana w czasie z nagonką na śp. Edwarda Moskala w USA który postępował podobnie. Dowodzi to próbom przejęcia przez mafię Magdalenkową patriotycznych organizacji polonijnych w Ameryce, tak jak to przejęto w Niemczech czy Anglii. W zasadzie na tym mógłbym skończyć relację z wczorajszego procesu. Mógłbym gdyby nie drobny incydent - wypowiedź J. Gugały pod moim adresem podczas opuszczania gmachu sądu. Otóż moje opuszczanie gmachu sądu utrudniał transparent na stelarzu z hasłem "Polski Sąd jest Sprawiedliwy ! a mafijny spolegliwy". W trakcie  mijania mnie przez wychodzącego J. Gugałę ten stwierdził "Jest to obraza Sądu, jak Sąd może to tolerować".  Rzeczywiście Sędzia transparent zrozumiał zgodnie z jego treścią i nie dopatrzył się  żadnej obrazy Polskiego Sądu, dlatego mogłem przebywać na sali sądowej z transparentem, tym samym po raz drugi. Być może J. Gugałę obraził I człon hasła "Polski Sąd jest Sprawiedliwy" co w kontekście oznacza "sprawiedliwością rozumianą powszechnie", a nie mafijna. Jak na wstępie zaznaczyłem J. Gugała i jemu podobni uważają że sądy są "sprawiedliwe" jeżeli ferują wyroki, kwalifikują fakty na ich korzyść. Nie jest to chyba winą ani J. Gugały, ani jego kolesi "magdalenkowców" ale ich praprzodków  którzy mieszając się z Ludźmi pozostawili w spadku nadwyżkę 68 białek co powoduje odmienne funkcjonowanie mózgów. Być może medycyna znajdzie sposób na wyeliminowanie tego niezbyt sympatycznego nadmiaru białek z organizmów naszych starszych braci, a póki co musimy z nimi borykać się.
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